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CIESZYŃSKIE FORMY DO MASŁA

M otto : . .  M ościa  gospodyn i,
dom ow a m ys trz y n i, 
okaż sw o ją  laskę , 
każ dać m asła  faskę.
Jeżeliś n ie  skne ra , 
d a j i kopę  sera  . . . "

(Ze s ta ro d a w n ych  ludow ych  
p o w inszow ań  n o w o ro czn ych ).

W PROW ADZENIE

M asło Jest n a jce n n ie jszym  p ro d u k te m  m le cz ­
n ym  znanym  od n ie p a m ię tn ych  czasów. Jako 
n a tu ra ln y  tłuszcz  pochodzen ia  zw ie rzęcego 
m ia ło  i ma sze rok ie  zastosow an ie  w  ż y w ie n iu  
lu d z i. M asło, k tó re g o  h ande l zna k i lk a  rodza ­
jó w  i g a tu n k ó w  — św ieże, s ło d k ie , h e rb a c ia ­
ne, s to łow e , m igda łow e , so lone itd . — ro b i 
[u b ija ]  się ze śm ie tany , ś m ie ta n k i, a nader 
rzad ko  z pe łnego  ( tłu s te g o ) m leka , gdyż Jest 
to  sposób ko sz to w n y  i  n iedogodny. Na S lęsku 
C ieszyńskim  śm ie tankę  i  śm ie tanę  p rzezna­
czoną do w y ro b u  m asła  uzysk iw a n o  zasadn i­
czo z k ro w ie g o  m leka . Taka śm ie tanka  za w ie ­
ra  od 14 do 19 %  tłuszczu , śm ie tana  n a to ­
m ia s t zaw ie ra  od 20 do 25 °/o tłuszczu , a m le ­
ko  ty lk o  o ko ło  4 % tłuszczu . Znana tu ta j by ła  
ró w n iż  ta k  śm ie tanka , Jak i  śm ie tana  s łodka  
o raz kw aśna. Śm ietanę s ło d ką  u zysk iw a n o  z 
m le ka  s łodk iego , n a tom ia s t kw aśną  z zs iad ­
łego  m leka . Z w s z y s tk ic h  cz te rech  g a tun kó w  
m ożna b y ło  ub ić  (z ro b ić )  m asło  różn iące  się 
Jakościow o i sm akow o.

W n in ie jsze j p u b lik a c ji p ra g n ie m y  p rzeds ta ­
w ić  in fo rm a c y jn ie  w y łą c z n ie  tra d y c y jn y , do ­
m ow y, c z y li c h a łu p n iczy  w y ró b  m asła  w  celu 
p rzekazan ia  p o d s taw ow ych  w iadom ośc i d la  za­
chow an ia  po tom nym  obrazu, ja k  je  da w n ie j 
p ro d ukow ano , i  to  g łó w n ie  na ca łym  le w o ­
brzeżnym  obszarze n a d o lz ia ńsk im . Baczn ie jszą 
zaś uw agę z w ró c im y  na jego  fo rm o w a n ie , a

przede w s z y s tk im  na fo rm y  do m asła, k tó re  
tu ta j w y s z ły  Już n iem a lże  zupe łn ie  z gospo­
da rsk ie g o  u życ ia  na sku te k  o lb rz y m ic h  p rze ­
m ia n  sp o łe czn o -p o lity czn ych  i gospodarczych, 
k tó re  zasz ły  w  ro ln ic tw ie  po 1948 ro ku . Z apre ­
ze n tu jem y  s tosunkow o  w ie le , bo ponad 100 
re p lik  o rn a m e n tó w  z ta k ic h  zdob ionych  fo rm  
do m asła, k tó re  z pow odzen iem  mogą być w y ­
ko rzys ta n e  także  i  w  d z is ie jsze j tw ó rczośc i 
lu d o w e j, i  to  n ie  ty lk o  p la s tyczn e j.

Zdobione fo rm y  do m asła, a pow iedzm y od 
razu, że także  inne , bo do tw a ro g u  i  se rków , 
d z is ia j są Już za b y tkam i, z k tó ry m i m ożna się 
spo tkać w  m uzeach re g io n a ln y c h  i e tn og ra ­
f ic z n y c h . P rzed s taw ia ją  n iezaprzecza lną  w a r ­
tość n ie  ty lk o  este tyczną . S poradyczn ie  m oż­
na je  jeszcze spo tkać  także  w  n ie lic z n y c h  już  
u nas gospoda rs tw ach  ch ło p sk ich , gdzie  służą 
p rzew ażn ie  Jako e lem en t d e k o ra c y jn y  w nę trz . 
B y ły  ku n sz to w n ie  w yrze zyw a ne  p ry m ity w n ą  
te c h n ik ą  zdobniczą  i pos ia d a ły  n ie raz  n ie zw yk le  
p ię kn ą  o rn a m e n tykę  o czysto  lu d o w ych  m o ty ­
w ach, p rzew ażn ie  ro ś lin n y c h , a le  ró w n ie ż  geo­
m e tryczn ych  i zw ie rzę cych . W arto  Je zatem  
o c a lić  od zapom n ien ia  n ie  ty lk o  z w yże j po ­
danych  pow odów .

OTR ZYM YW ANIE ŚM IETANY

Ś m ie tankę  i  śm ie tanę, różn icę  k tó ry c h  w y ­
ja ś n iliś m y  w yże ], p o zysk iw a n o  u nas daw n ie j 
z k ro w ie g o  m le ka  dw om a, późn ie j zaś trzem a
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sposobam i, znanym i na ca łym  Ś ląsku C ieszyń­
sk im . C hodziło  o podpuszczan i — spuszczani, 
z b iy ra n i i  w iro w a n i.

Do p ie rw szego sposobu, c z y li podpuszczan ia  
— spuszczania, kon ieczne  b y ły  spec ja lne  g l i ­
n iane lub  trw a lsze  ka m ion ko w e  n a czyn ia  (cze ­
re p y ] zw ane tu ta j c ie p n ić k a m i — cze p n ika m i, 
m ające k s z ta łt w ig ksze j, w yższe j, od 2 do 6 
l i t r ó w  s to żko w a te j m isy  u do łu , p rzy  dnie, 
zakończone j c ip k y m  (Jab ło n ko w sk ie ) lu b  w ię k ­
szego, od 3 do 8 l i t r ó w  dzbankow atego  g a rn ­
ca, ła tk i,  z dw om a ucham i i także  z o tw o re m  
u d o łu  o ko ło  1,5 cm (C ieszyńsk ie  i F rysz ta c ­
k ie ) .  Z ta k ic h  p o je m n ik ó w  — cze p n ikó w , ła ­
te k  — o trzym yw a n o  z w y k le  s ło d ką  śm ie tankę  
i  s łodką  śm ietanę. W ed ług  in fo rm a c ji Z o f ii Sze­
lig a  z F rysz ta tu -M ize ro w a , u rodzone j w  1888 r., 
jeszcze d a w n ie j do tego ce lu  używ ano  d re w ­
n ia n ych  k le p k o w y c h  naczyń , zw a n ych  także  
czepn ikam i, ła tk a m i.  Pam ięta  także  dobrze 
czasy, gdy do fry s z ta c k ie j lub  c ie szyń sk ie j m le ­
cza rn i dostarczano m le ko  z gospoda rs tw  ta k  
ch ło p sk ich , ja k  pańsk ich  w  d re w n ia n ych , k le p ­
kow ych , s to żko w a tych  ko n w ia ch , k tó re  po 
w p row ad ze n iu  przez m le cza rn ie  m e ta lo w ych  
(b laszanych ) k o n w i dość często p rze rab iano  na 
m asie ln ice , m aśn iczk i, przez dodan ie  do n ich  
ty lk o  w yrszczka , k ło b u czka  i t łó c z k a , bo p rze d ­
tem  używ ano m aśn iczek  s k rz y n k o w y c h  tzw . 
ko lyb e k  na m asło, o o trz y m y w a n iu  śm ie tany 
przez podpuszczan i m ów i K a ro l L isz tw a n  z Doi. 
Łom ne j-K am ien itego , u rodzony  w  1928 r., ta k :

M lyko  sie s ly w a ło  do c ie p n ić k ó w  i o d s taw ia ło  

sie go zestoć. P o tym  sie p rzez c ip e k  z c iep- 

n ićka  podpuszcza ło , a śm ie tónka , k ie ro  p ie kn ie  

zosta ła  w  c ie p n ić k u , sie s ły w a ła  do śm ie ta - 

n ika .

Przed n a p e łn ien ie m  czepn ika , ło tk i  m le k ie m  
tuż po udo ju , ic h  o tw ó r, c z y li czypek , c ip e k  
za tyka no  k o rk ie m , szpón tym , a safn czepn ik , 
ło tk ę  po n a p e łn ie n iu  n a k ry w a n o  czystym , 
rza d k im  p łó tn em  ln ia n y m  lu b  t iu le m , c h ro n ią ­
cym  m leko  od ku rzu , m uch i  od in n y c h  za­
n ieczyszczeń. N astępn ie  o d s taw iano  naczyn ie  
w  ch łodne m ie jsce , z w y k le  do p iw n ic y . Pod­
puszczać, spuszczać, c z y li o d cze rpyw ać chude 
m leko  z czepn ika , ło tk i  na leża ło  bardzo  uw aż­
n ie, by w szys tka  śm ie tanka  (śm ie ta n a ) pozos­
ta ła  w  n im  i  n ie  s p łyn ę ła  razem  z chudym

e

Na pa s tw isku  pod lasem

m le k ie m . Pozbaw ione ta k  w ię ksze j zaw artośc i 
tłuszczu  m le ko  nazyw ano  podpuszczanym  lub  
spuszczanym  m ły k y m  a lbo s iw u łą , i  używ ano 
go do ko n su m p c ji dom ow e j, do po je n ia  s ta r ­
szych c ie lą t, do ka rm ie n ia  m a łych  p ro s ią t itp .

O trzym yw a n ie  śm ie ta n k i lub  śm ie tany  d ru ­
g im  sposobem, c z y li przez z b iy ra n i, b y ło  o n ie ­
co ła tw ie jsze , p rostsze i  chyba p ie rw o tn e . 
W ty m  ce lu  m le ko  po u d o ju  w le w a n o  do g l i ­
n ianego (ka m io n ko w e g o ) naczyn ia  — ło tk i,  
czepn ika , bąc łoka  (p ą c ło k a ) , garca , uchocza, 
ś m ie ta n ika  lub  do g łębsze j i  w ię ksze j m isy, 
i  o ds taw iano  w  ch łodne  m ie jsce , aby się usta ­
ło , zesto ło . Chcąc uzyskać śm ie tankę , po pe w ­
nym  czasie, t j .  po 12— 24 godzinach , zb ie rano  
z p o w ie rz c h n i je j w a rs tw ę  szeroką d re w n ia n ą  
łyżką , choch lą  lu b  zb iy raczką . Śm ietanę zb ie ­
ran o  ta k  samo, a le  dop ie ro  po u p ły w ie  24 — 
36 godzin . Id e n tyczn ie  zb ie rano  kw aśną  śm ie­
tanę, lecz dop ie ro  w te d y , gdy m ly k o  ods ta ło  sie  
aż na k iszkę  (zs ia d łe  m le k o ), bo w te d y  by ło  
n e jw iy n c e j śm ie tó n k i, m ó w i A nna  Czyżowa z 
W ę d ryn i-Z ao lz ia , u rodzona w  1902 r. Śm ietana



K row a  z L ig o ty  A lo d ia ln e ]

zb ie rana  z zs iad łego  m leka , k is z k i, b y ła  już 
z w y k le  dość kw aśna i  z a w ie ra ła  n a jw ię ce j 
tłuszczu , a le  n ie  bardzo n adaw a ła  się ju ż  do 
w y ro bu  jakośc iow ego, sm acznego m asła. B y ła  
bow iem  zby t gęsta, b y ła  ja ko  kożuch  — m a­
w iano . Często ta k ę  „s ta rą “ śm ie tanę  rzedzono 
ch łodną  św ieżą śm ie tanką  lu b  naw e t dobrze 
w ych ło d zo n ym  tłu s ty m  [p e łn y m ) m le k ie m  i  do ­
p ie ro  po tem  ub ija n o  (ro b io n o ) z n ie ] m asło, 
k tó re  je d n a k  ju ż  zawsze b y ło  d rugo rzędne j 
ja k o ś c i i  m ia ło  gorszy, n ie ra z  ju ż  z je łc z a ły  
sm ak, choć b y ło  in te n s y w n ie j zba rw ione . N ie ­
raz ta k ie  m asło  z a la ty w a ło  c h a ra k te ry s ty c z ­
n ym  kw asem  m lecznym , a w  d o d a tku  ź le  w y ­
rob ione  psu ło  się dość szybko. M aś lanka  zaś 
z ta k ie j śm ie tany  by ła  gorzka .

T rzec i sposób o trz y m y w a n ia  ś m ie ta n k i, k tó ry  
na c ieszyńsk ich  do łach  stosow ano pow szech­
n ie j ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  X IX  w ie ku , a w  
gó rach  znaczn ie  późn ie j, to  w iro w a n i m lyka , 
c z y li p o zysk iw a n ie  ś m ie ta n k i m echan iczn ie  za 
pom ocą ręczn ych  c e n try fu g  i sepa ra to rów , 
zw a nych  tu ta j pow szechn ie  w iró w k a m i, w iy -  
ró w k a m i. Z n ic h  to  o trzym yw a n o  śm ie tankę  
i  chude m leko , zw ane tu ta j w szędzie  w iró w k ą , 
w iy ró w k ą ,  k tó ra  m ia ła  ta k ie  samo zastosow a­
n ie  w  gospoda rs tw ie  dom ow ym  ja k  m leko

zb iy rane  czy spuszczane. Na Ś ląsku C ieszyń­
sk im  używ ano ręczn ych  w iró w e k  n a jró ż n ie j­
szych ty p ó w  i f irm , np. A lfa -L a va l, H e n ryk  
Lanz, B u rm e is te r i  W a in , Skoda, S lav ia , A g rä r, 
T itan -A le xa n d ra , M e lo tte , T abu la r, B a ltic  i  in .

O trzym aną  jed n ym  z w yże j o p isanych  spo­
sobów śm ie tankę  (śm ie ta n ę ) z lew ano  do g l i ­
n ianego  naczyn ia , zw anego na ca łym  in te re ­
su jącym  nas obszarze ś m ie ta n ikym , lu b  z lew ano 
ją  do bąc loka  (p ą c lo k a ) . S m ie ta n ik  m ia ł k s z ta łt 
dzbanka  bez cybuszka i b y ł bez ucha lub  z 
je d n ym  i dw om a ucham i. B ąclok  m ia ł k s z ta łt 
s tożkow a tego  ga rnca  zw ężającego się do do łu  
i  zawsze pos ia d a ł jedno , częście j je d n a k  dw a 
ucha. W ła śc iw ie  b y ł to  czerep ka m io n ko w y , 
trw a ls z y , zazw ycza j przez d ruc ia rza , k tó ry m  
b y ł u nas w ę d ro w n y  S łow ak, zw any tu ta j „b rać- 
k o “ , o d ru to w a n y , co w y ra ź n ie  p rze d łu ża ło  jego 
żyw o tność . Tak ło tk i ,  cze p n ik i, ś m ie ta n ik i,  ja k  
i  b ą c lo k i, i  inne  jeszcze g lin ia n e  n a czyn ia  p ro ­
d u k o w a ły  znane u nas o ś ro d k i g a rn ca rsk ie  we 
F rysz tac ie , w  L u ty n i G órne j, Suchej G órne j i 
T oszonow icach  G órnych , gdzie  b y ły  fa b ry k i 
(m a n u fa k tu ry )  ce ram iczne , o raz w a rsz ta ty  
g a rn ca rsk ie  w  B łędow icach  D o lnych , C ieszynie, 
D a tyn ia ch  D o ln ych  i  w  Jab łonkow ie , ja k  ró w ­
n ież pom n ie jsze  w y tw ó rn ie , choćby ty lk o  p rz y ­
pom n ieć tu ta j tę  z L ig o tk i K am e ra ln e j, w ła ś ­
c ic ie le m  k tó re j b y ł M atu la . Ś m ie ta n ik i i bąc­
lo k i b y ły  różn e j w ie lk o ś c i, z w y k le  o po jem ­
ności od 2 do 8 lit ró w .

Do n ic h  to  w ię c  z lew ano  uzyskaną śm ie tankę  
i  śm ie tanę , i  w  n ic h  p rzechow yw ano  je  o d d z ie l­
n ie  lu b  razem  w  je d n ym  czerep ie  (na czyn iu ) 
w  c h ło d n ym  m ie jscu  o tem pe ra tu rze  o ko ło  4 
— 6° C, a le  n ie  n iższe j. Do tego w yb o rn ie  na ­
d a w a ły  się w  n iz in a ch  p iw n ic e  pod cha łupam i 
c h ło p s k im i lu b  p iw n iczn e  z ie m ia n k i w  górach. 
Z a leżn ie  od lic z b y  pos iadanych  k ró w  i od ich  
okresu  la k ta c y jn e g o , a także  od ilo ś c i m leka  
p rzeznaczonego do u zyskan ia  ś m ie tó n k i, z le ­
w ano  i  g rom adzono  ją  przez dw a, trz y  dn i, 
a naw e t u m a łych  c h a łu p n ik ó w  przez tydz ień , 
i  p rze ch o w yw a n o  z p rzeznaczen iem  do w y ro ­
bu m asła. Od je d n e j p rze c ię tn e j k ro w y , d o jo ­
ne j trz y  ra zy  dz ienn ie , o trzym yw a n o  średn io  
dz ie n n ie  w  s k a li roczne j o ko ło  10 l i t r ó w  m le ­
ka, a z n iego  o ko ło  0,3 l i t r a  śm ie ta n k i; śm ie­
ta n y  zaś o n ieco  w ię ce j. O ko ło  1880 ro k u  1 l i t r  
pe łnego m le ka  k ro w ie g o  k o sz to w a ł tu ta j 4 k ra j-  
ca ry , g ra jc a ry , co ró w n a ło  się 8 ha le rzom .
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WYRÓB M ASŁA

Co d rug i, trz e c i dz ień  lu b  raz  w  tyg o d n iu , 
rzadko  zaś co dziesięć dn i, a za leża ło  to  ta k ­
że od p o ry  roku , ro b iło  (u b ija ło ]  sie m asło  z 
uzb iy ra n e j ś m ie tó n k i,  i  to  przez w s trząsan ie  
śm ie tany przez d łuższy czas [o d  30 do 50 m i­
n u t) p rzy  pew ne] tem pe ra tu rze , k tó ra  d la  śm ie­
ta n k i i  s ło d k ie ] śm ie ta n y  w y n o s iła  od 10 do 
13° C, d la  śm ie ta n y  zaś i kw aśne ] śm ie tany  
tem pe ra tu ra  w y n o s iła  od 13 do 16° C. Z śm ie ­
ta n k i i  s ło d k ie j śm ie ta n y  o trzym yw a n o  m asło  
d e lika tn ie jsze , łagodn ie jsze  w  sm aku, k o lo ru  
jaśn ie jszego, szczegó ln ie  z im ą. T ak ie  m asło, 
zwane także  s ło d k im , późn ie j he rba c ia n ym  (z 
n iem . T ee b u tte r), b y ło  m n ie j trw a łe  i  d la tego  
przeznaczone do s tosunkow o szybk iego  zuży ­
cia. Ze śm ie tany , a g łó w n ie  z kw a śn e j, o trz y ­
m yw ano  m asło  trw a lsze , b a rd z ie j zb ite  o w y ­
raźnym  sm aku i żó łtym , z ło ty m  ko lo rze , szcze­
g ó ln ie  la tem . Z resztą  k o lo r  m asła  n ie  za leża ł 
ty lk o  i w y łą c z n ie  od p o ry  ro k u  i u ży te j śm ie ­
tany , a le także  od paszy, k tó rą  k a rm io n o  k ro -

U dój na p a s tw isku  w  S tonaw ie

w y. N ie ra z  m asło  fa rb o w a n o  n a tu ra ln y m  b a rw ­
n ik ie m , np. ka ro tenem , u zysk iw a n ym  przez m a­
ce rac ję  m a rch e w k i. Z 7 l i t r ó w  śm ie tany  można 
b y ło  z rob ić  (u b ić )  o ko ło  2,5 kg  m asła.

U nas m asło  ro b iło  się p rzew ażn ie  w  maś- 
n iczka ch  (m aś ln ica ch , k ie rz n ia c h ) lu b  rzadz ie j, 
gdy chod z iło  o m ałe  ilo ś c i, w  1,5 — 2 l i t r o ­
w y c h  bu te lkach , zw a n ych  m asów kam i. Maśl- 
n ice  b y ły  różn e j w ie lk o ś c i i  k o n s tru k c ji,  a p ro ­
dukow ano  je  sposobem ch a łu p n iczym , rz e ­
m ie ś ln iczym  i fa b ryczn ym . N a jdaw n ie jszą  
m aśn iczką  b y ła  chyba w spom n iana  ju ż  w yże j 
sk rzyn ka  ko le b ko w a  z dw iem a k ra ta m i w e w ­
n ą trz . Znana b y ła  tu ta j także  m aśn iczka  becz­
kow a i sk rz y n k o w a  p ro s to ką tn a  na ręczne  k o r ­
by. N a jpow szechn ie j je d n a k  b y ła  używ ana p ro s ­
ta  m aśn iczka . B y ło  to  d rew n iane , k lepkow e , 
s tożkow ate , dość w yso k ie  naczyn ie , zw ęża ją ­
ce się k u  górze, do k tó re g o  w k ła d a  się d re w ­
n ia n y  tłó c z e k  z k rz iż y m  a lbo  c io skym  (u  Do­
la n )  — to p o rk e  z c io skym  (u  G ó ra li) ,  następn ie  
po w la n iu  do n ie j śm ie ta n y  zam yka się maś- 
n iczke  w y rs z k y m , w y rszczkym , w y rc h n ic z k y m ;  
następn ie  na tłó c z e k , to p o rke  w ychodzącą  
przez o tw ó r w yrszczka , w y rc h n ic z k a  nak łada  
się k ło b u cze k , p iesek, k tó ry  spoczyw a na den­
ku  w yrszczka , w y rc h n ic z k a . Ilo ść  w le w a n e j do 
m aśn iczk i śm ie tó n k i za leży od w ie lk o ś c i, po ­
jem nośc i ta k ie j m aś ln icy , a le  zawsze nape łn ia  
się ją  ty lk o  do po ło w y . N astępn ie  t łu k ie m  — 
t łó c z k y m , to p o rkó m  — ry tm ic z n y m i ruch a m i 
ub ija n o  śm ie tanę  — ro b iło  sie m asło. W  p ie rw ­
szych 5— 10 m in u ta ch  u b ija n ia  na leża ło  w y k o ­
nać od 80 do 100 ene rg iczn ych  ruch ó w  na m i­
nutę, c z y li w ła ś c iw ie  aż do czasu, gdy na t łu ­
k u  zaczę ły  się p o ja w ia ć  g ru d k i m asła. K iedy  
w ię c  m asło  zaczę ło  się k ru p ić ,  ru ch y  tłu k ie m  
na le ża ło  o g ra n iczyć  do o ko ło  40— 60 na m i­
nu tę . U b ija ło  się następn ie  coraz w o ln ie j, ściap- 
k o w a ło  sie  m asło  aż do c h w ili,  gdy w yczu ło  
się, iż  u b ito  g rudę  m asła. K on iec  z b ija n ia  m as­
ła  to  c h w ila  na jw ażn ie jsza . Każda bow iem  n ie ­
uw aga i opóźn ien ie  choćby ty lk o  o 1— 2 m i­
n u ty  może m asło  zepsuć. Robi się w ów czas 
ło jo w a te .

Gdy zm aślen ie  trw a ło  zby t k ró tk o , pon iże j 
p ó ł godz iny , to  o trzym yw a n o  m asło  poś ledn ie j 
ja ko śc i, a p rzyczyn a  tk w iła  z w y k le  w  tym , 
że śm ie tana  by ła  za tłu s ta , zb y t s ta ra , a je j 
te m p e ra tu ra  podczas u b ija n ia  za w ysoka. W  ten 
sposób z rob ione  m asło  zw ano og rzo tym  lub
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zesyrza łym , a także  k ró tk im  m asłym . N ig d y  
n ie  b y ło  ono trw a łe  i  na leża ło  je  ja k  n a j­
p rędze j zużyć a lbo p rze to p ić , co nazyw ano  
spuszczanim  masła. Podczas p rze ta p ia n ia  je d ­
nak s trz y la ło  i  m ia ło  zby t w ie le  szum ow in  
(p ia n y ) .  Częściej je d n a k  zda rza ło  się na d ­
m ie rn ie  d łu g ie  zm aślan ie , trw a ją c e  godzinę  
i w ię ce j. W tedy także  o trzym yw a n o  n ie jakoś- 
c iow e  m asło, tzw . „m a z is te “ , zb y t tęg ie , k tó re  
by ło  tru d n e  do w y ro b ie n ia . T ak ie  m asło  n a ­
daw a ło  się do p rze top iena , a le  b y ło  m n ie j 
smaczne. N a leża ło  je  szybko zużyć. P rzyczyna  
tego tk w iła  w  n a d m ie rn e j kw asow ośc i śm ie tany 
a lbo w  tym , że śm ie tana  p ochodz iła  od k ró w , 
k ie re  sie b ie g a ły  ( ru ja ) .

Po zb ic iu , ś c ia p ka n iu  m asła w  g rudę , zd e j­
m ow ano n a jp ie rw  k łobuczek , p ieska  z t łó czka , 
to p o rk i, następn ie  w yrsze k , w yrszczek , w y r-  
chn icze k , po tem  os tro żn ie  z m aśn iczk i w y jm o ­
w ano t łó cze k , to p o rk e  i  w  końcu  w y jm o w a n o  
grudę m asła. M aś łónke  w y le w a ło  się z m aśl- 
n icy , k tó rą  nap e łn ian o  n a tych m ia s t czystą  z im ­
ną w odą, po czym  p rzys tępow ano  n ie zw ło czn ie  
do w y ro b ia n io  m asła.

W Y G N IA TA N IE  M ASŁA

Zrob ione  i zb ite  w  g rudę m asło  na le ża ło  od 
razu  poddać da lsze j obróbce, k tó ra  po lega ła  na 
jego  w y ro b ie n iu  p rzez p rze m yw a n ie  — p łó ka - 
n i, p ra n i i  w y g n ia ta n ie , c z y li w ła śc iw e  w yro -  
b iyn i.

P łó ka n i, p ra n i m asła  o d byw a ło  się w  d re w ­
n ia n ym  s z a flik u , g ro tk u  w  trzech , cz te rech  dob­
rych , n a jle p ie j ź ró d la n ych  i czys tych  w odach, 
zawsze n ieco  c h ło d n ie jszych  od te m p e ra tu ry  
m asła, i  d o ko nyw a ło  się w  ce lu  u sun ięc ia  
z n iego resztek  m aś lan k i. D la tego  n ig d y  n ie  
w y g n ia ta n o  m asła  w  w odz ie  ręką , d ło n ią , lecz 
ty lk o  p rzem yw ano  je , p ra ło  sie, i  za pom ocą 
d re w n ia n e j ły ż k i w  raz ie  ko n iecznośc i p o n ow ­
n ie  zb ijano  w  grudę. K ie d y  o s ta tn ia  w oda po ­
zosta ła  c a łk o w ic ie  czysta , n ie  b y ła  zaka łóno  
m aśłónkóm , w te d y  d re w n ia n ą  ło p a tk ą  w y b ie ­
ran o  z n ie j m asło  i  p rzenoszono na czystą  
i suchą s to ln icę  (de skę ), na k tó re j je  w y g n ia ­
tano  ka rb o w a n ym  w a łk ie m  — w o łk y m , ku ło -  
kym . Przez ta k ie  w y ra b ia n i usuw ano z n iego 
re s z tk i m a ś la n k i i  w ody. M ało  w yg n ie c io n e  
m asło  by ło  n iesm aczne, w o d n is te  i  n ie trw a łe . 
Z byt w yg n ie c io n e , w yro b ión e  , tzw . „su ch e “

m asło, b y ło  ró w n ie ż  n iesm aczne i  ło jow a te . 
U n ika n o  w y g n ia ta n ia  m asła  ręką  i  jego roz­
c ie ran ia , bo to  psu ło  jego  sm ak i trw a łość , 
choć in fo rm a to rz y  z P odbeskidz ia  i Beskidów  
podają, iż  w y g n ia ta n o  je  rę ką  w  z im ne j w o ­
dzie . W p raw dz ie  p rz y  ta k im  w y g n ia ta n iu  po­
n ie ką d  to p iło  się w  pa lcach , a le  gdo by sie 
ty m  b a w ił.  D osta teczn ie  w yp łó ka n e , w yprane  
i  o d p ow ie dn io  w yro b ión e  m asło  fo rm o w a n o  za 
pom ocą d re w n ia n e j ło p a tk i lub , rzad z ie j, d re w ­
n ia n e j ły ż k i i  spec ja lnego  d rew n ianego  noża.

W lew an ie  m leka  do k o n w i po udo ju
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©  JA N  S Z Y M IK

FORMOW ANIE M ASŁA

P ie rw o tn ie  na Ś ląsku C ieszyńsk im  fo rm o w a ­
no m asło w  k s z ta łtn ą  k u le  i  w yg ła d za n o  ]e] 
pow ie rzchn ię . N astępn ie  u k ła d a n o  ją  na p ły t ­
ką d re w n ia n ą  lub  ka m io n ko w ą  m isę a lbo na 
d re w n ia n y  czy też g lin ia n y  ta le rz , po czym  
rob iono  m a łym  pa lcem  p ra w e j rę k i na je j 
w ie rz c h o łk u  znak k rzyża . D op ie ro  ta k  u fo r ­
m ow ane i  oznakow ane m asło  b y ło  go tow e  do 
spożycia .

D la po trzeb  dom ow ych  k u l i  m asła  n ig d y  n ie  
ważono i n ie  odm ie rzano . T y lk o  m asło  p rze ­
znaczone na sprzedaż fo rm o w a n o  w  m nie jsze  
ku le  z w y k le  o m asie (c ię ża rze ) je d n e j lu b  p ó ł 
k w a r ty  (1 k w a r ta  ró w n a  je s t 0,8 l i t r a ) .  Na 
k w a r ty  m ie rzono  i  sp rzedaw ano u  nas m asło  
n iem a lże  aż do p ru s k o -a u s tr ia c k ie j w o jn y  w  
1866 roku . T a k i b y ł w ię c  tu ta j n a jd a w n ie jszy  
sposób fo rm o w a n ia  m asła, k tó ry  za ch o w a ł się 
w  re jo n ie  fry s z ta c k o -s tru m ie ń s k im , ja k  in fo r ­
m uje T e o fil Sze liga  z F rysz ta tu , u rodzo n y  w  
1884 roku , w ła ś c iw ie  aż do p ie rw sze j p o ło w y

X IX  w ie ku , odkąd  k u le  m asła  zaczę ły  p rzyb ie ­
rać  k s z ta łt  m ałego bochenka, pecynka , u ło ­
żonego na m is ie  lu b  ta le rzu . N a to m ia s t Anna 
Tom anow a z B łę d o w ic  D o lnych , urodzona w  
1900 ro k u  tw ie rd z i, że w ię kszym  popytem  c ie ­
szy ło  się w ła śn ie  ta k  u fo rm o w a n e  m asło  jesz­
cze w  okres ie  m ię dzyw o jen n ym  (1918 — 1939). 
N ieco  późn ie j zaś na b rzegach ty c h  pecyn- 
kó w  (bo ch e n kó w ) m asła  ż łob iono  za pom ocą 
trz o n k a  d re w n ia n e j ły ż k i lu b  g rzb ie tem  d re w ­
n ianego  noża, rzad z ie j w a rzech y  (m ą te w k i) ,  
i  to  z d o łu  do g ó ry  p ionow e, zb iega jące  się 
u g ó ry  w g łę b ie n ia . W ie rzch o łe k  pecynka  (bo ­
ch e n ka) pozostaw iano  bez ty c h  ozdób, ale 
w y tła c z a n o  tu  ró w n ie ż  znak k rzyża . B ochenk i, 
p e c y n k i m asła  p rzeznaczone do sprzedaży, za­
zw ycza j na ta rg u , ró w n ie ż  fo rm o w a n o  o c ię ­
żarze (m as ie ) je d n e j lu b  p ó ł k w a r ty . Późnie j 
p e c y n k i (b o ch e n k i)  m asła  zaczęto  sprzedaw ać 
n ie  na m ia rę  ob ję tośc iow ą  (0,8 lub  0,4 l i t r a ,  
to  znaczy na k w a r ty  i  p ó łk w a r ty ) ,  a le  w e d łu g  
m asy, c z y li c ięża ru , na fu n ty , p ó łfu n ty  i  ć w ia r t­
k i  — s z tw ie r tk i,  c z y li ć w ie rć fu n ty  (1 fu n t  ró w ­
na się 560 g i d z ie li się na 32 łu ty , 1 łu t  zaś
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na 4 k w a n t lik i,  a 1 k w a rta  rów na  się 1,5 fu n ­
ta , c z y li 840 g ).

D la u ła tw ie n ia  zatem  p o rc jo w a n ia  m asła, 
przeznaczonego na sprzedaż, rozpoczę to  na 
Ś ląsku C ieszyńskim  chyba w  p ie rw sze j p o ło ­
w ie  X IX  w ie k u  c h a łu p n iczy  w y ró b  o d p ow ie d ­
n ich  dw u-, jedno- i p ó łfu n to w y c h  d re w n ia n ych  
ram ek do m asła. R am ki te  b y ły  czw orog ranne, 
kw a d ra to w e  lu b  p ros toką tne . N ie  p o s ia d a ły  an i 
dna, a n i w ie ka , a le  za to  b y ły  rozb ie ra ln e . 
Taką ram ko w ą  fo rm ę  do m asła  k ła d ło  się na 
s to ln icę  (deskę ) i  w k ła d a n o  do n ie j d re w n ia n ą  
ło p a tk ą  św ieżo u g n iec ione  m asło, k tó re  w  n ie j 
ub ija n o  m a łym  d re w n ia n ym  tłu c z k ie m . Przy 
u b ija n iu  s ta rano  się w y p e łn ić  n a jp ie rw  ro g i 
(k ą ty )  ra m k i, te j n a jd a w n ie jsze j u  nas fo rm y  
do m asła. Po je j z a p e łn ie n iu  rów na n o  d re w n ia ­
nym  nożem  p o w ie rzch n ię  m asła  i  trz o n k ie m  
d re w n ia n e j ły ż k i rob io n o  w  ś rod ku  m a ły  znak 
krzyża , następn ie  fo rm ę  rozb ie rano  przez w y ­
ję c ie  k lin k ó w . U fo rm ow ane  ta k  m asło  by ło  
go tow e do sprzedaży, bo d la  po trzeb  dom o­
w y c h  fo rm o w a n o  je  n ada l w  ku le  lub  pecy- 
nek.

M nie j w ię ce j w  ty m  sam ym  czasie, a może po ­
n ie ką d  późn ie j, p o ja w iły  się u nas jeszcze inne 
fo rm y  do m asła, i  to  różn ych  ksz ta łtó w . 
W szys tk ie  te  p ie rw sze  „m ia ry  m aślane“  nazy ­
w ano u nas jo rm a m i, fa ska m i, ose łka m i, częś­
c ie j je d n a k  s z tw ie rtk a m i,  gdy te  ćw ie rć fu n to w e , 
pó źn ie j ju ż  ć w ie rć k ilo g ra m o w e  m ia ry  rozp o ­
w sze ch n iły  się w  h a n d lu  ja k o  na jdogodn ie jsze  
d la  k u p u ją cych , bo p ro d u ce n c i m asła p rzys to ­
s o w y w a li się w ła śn ie  do ic h  życzeń.

Taką  m ia rę  na m asło, np. pud e łkow ą  lub  
późn ie jszą  k o ry tk o w ą , p rzyp o m in a ją cą  sw ym  
ksz ta łte m  pod łużne  k o ry tk o , k tó re g o  używ ano 
do p rz y k a rm ia n ia  pszczół, na leża ło  p rzed  u ż y ­
c iem  dobrze w ym yć  — w y p a rz ić  gorącą  w o ­
dą, aby się m asło  z n ie j dobrze w ych yb o w a ło  
i,  o czyw iśc ie , także  ze zw g lę d ó w  h ig ie n iczn ych . 
F o rm y  do m asła  b y ły  różn e j w ie lk o ś c i — 
1/8— , 1 /4— i  1 /2— k ilo g ra m o w e  oraz, rzad z ie j, 
w iększe  — 1— i  2— k ilo g ra m o w e . Z b ieg iem  
czasu je d n a k  u t rw a li ły  się przede w szys tk im  
ć w ie rć k ilo g ra m o w e  fo rm y  do m asła, stąd w  
o k o lic a c h  p rzew ażn ie  g ó rs k ic h  i  p odgó rsk ich
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Śląska C ieszyńskiego w ż y ła  się nazw a s z tw ie r t-  
ka, oznaczająca fo rm ę  do m asła. W śród Dolan 
n a tom ia s t p rzew ażn ie  używ ano nazw y jo rm a  
na m asło lub  ja ska , a pod nazw ą s z tw ie r tk a  r o ­
zum iano  tu ta ] racze j u fo rm o w a n ą  ju ż  b ry łę  
m asła, k tó rą  też dość często nazyw ano  ose łką  
m asła.

Po u fo rm o w a n iu  m asła  i w yg ła d ze n iu  jego  
p o w ie rzch n i d re w n ia n ym  nożem  lu b  d re w n ia ­
ną ło p a tką  w y trą ca n o , w ych yb o w a n o , je  ene r­
g iczn ym  ruchem  z fo rm y  do czyste j z im ne j 
w ody. Taka ć w ia r tk a , s z tw ie r tk a  m asła  w y g lą ­
da ła  este tyczn ie , n ie  z a w ie ra ła  ju ż  m aś lan k i, 
w ody an i p ę ch e rzykó w  po w ie trza .

W ła śc ic ie le  w ię kszych  gospoda rs tw  ro ln y c h  
pos iada li z w y k le  po parę sz tuk  fo rm  do m as­
ła , w śród  n ic h  parę  sk ła d a n ych . M ałe  i  p rz y ­
zagrodow e gospodars tw a  cha łu p n icze  p o s łu g i­
w a ły  się zazw ycza j ty lk o  jedną  fo rm ą  do m as­
ła. Z b ieg iem  czasu zu żyw a ły  się g łó w n ie  przez 
w y ta rc ie  o rn a m e n tu  na sku te k  częstego m y ­
c ia  ic h  ryżow ą  szczotką. W tedy  zaopa tryw a n o  
się w  now ą fo rm ę  o ta k im  sam ym  lub  podob­
nym  ornam encie . N abyw ano  je  p rzew ażn ie  na 
ta rgach , ja rm a rk a c h , rzad z ie j na odpustach , a

także  w  n ie k tó ry c h  sk lepach , bardzo rzadko  

zaś u m ie jsco w ych  p roducen tów , k tó ry c h  z w y k ­
le  b y ło  n ie w ie lu  i  n ie  w szys tk ie  m ie jscow ośc i 
p o s iada ły  ta k ie g o  m ajs te rka . W yrobem  fo rm  
do m asła  t ru d n iły  się u nas także  n ie k tó re  rze ­
m ieś ln icze  w a rs z ta ty  s to la rsk ie , c ie s ie lsk ie  i 
k o ło d z ie jsk ie .

HAN DEL M ASŁEM

S z tw ie r tk i dom ow ego m asła  sprzedaw ane b y ­
ły  na ta rgu , to rg u , z w y k le  na czystym , u p rzed ­
n io  w  w odz ie  o p łu ka n ym  św ieżym  liś c iu  ch rza ­
nu, k rz ó n u  (A rm o c a ria  ru s tica n a  n . M. Sch.), 
rzad z ie j zaś na liś c iu  szczaw iu  w iększego, kóń- 
sk igo  szczaw iu  (R um ex acetosa L .) a lbo k a ­
pusty  (B rass ica  o le racea  L .) lu b  bu raka , rzepy  
(B e ta  v u lg a ris  L. ssp. crassa Salisb., S chw arz) 
czy k a rp ie la , k w a k u  (B rass ica  napus var. na- 
pobrassica  L., R chb .j. Tak d z ia ło  się w  o k re ­
sie w e g e ta c ji ro ś l in  i  po w y k s z ta łc e n iu  się 
ic h  liś c i.  W z im ie  n a tom ias t, w czesną w iosną  
i późną je s ie n ią  dom ow e m asło  sprzedaw ano 
na a rkuszach  p a p ie ru  pe rgam inow ego , na k tó ­
re je  ty lk o  pok ładano . D op ie ro  ku p u ją cy  m óg ł 
je  sam zaw inąć w  pap ie r. W okres ie  m ię d zy ­

d e t a l  A

detal B

deial CT tu c z o k  do u b i ja n ia  m a s ła  w  ra m k o w e j fo rm ie

RAMKOWA FORMA DO MASŁA Z FRYSZTATU
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w o je n n ym  arkusz ta k ie g o  pa p ie ru  ko sz to w a ł 
50 h a le rzy , ceny m asła  zaś w a h a ły  się za leż ­
n ie  od p o ry  ro ku . W  okres ie  le tn im  ć w ia r tk ę  
m asła  sprzedaw ano za 2; 2,50 i 3 Kćs, w  z i­
m ie  zawsze d roże j, za 3; 3,50, a naw e t za 4 
Kćs.

Częściej gospodyn i — gaździno, rzad z ie j s łu ­
żąca — d z iy w k a ,  ch o d z iła  na ta rg , to rg , z n a ­
b ia łem , sprzedaw ano bow iem  n ie  ty lk o  m asło, 
a le  także  tw a ró g  — s y r  ró w n ie ż  odpow iedn io  
u fo rm o w a n y  w  zdob ionych  fo rm a ch  do tw a ro ­
gu, m le ko  — m ly k o ,  śm ie tanę  — śm ie tónke , 
m aś lankę  — m aślónke , zs iad łe  m le ko  — k is z ­
kę  i  ja jk a  — w ajca . N a b ia ł na ta rg  n io s ło  się 
w  spec ja ln ym  koszyku , ko b ia łce , p rzeznaczo­
nym  ty lk o  do tego  celu. K oszyk, u p le c io n y  z 
w ik l in y ,  b y ł p ro s to ką tn y , w yższy, z jednym 1 
uchem  ( tro k ie m )  lub  dw om a i pos ia d a ł dw a 
w ie k a  (p o k ry w y )  na w ie rzch u . Gdy b y ł c ię ż ­
k i,  n io s ło  się go w  rę ku , lże jszy  zaś na p rzed ­
ram ie n iu , co b y ło  u lu b io n ym  sposobem pan ien,

sw obodnych  d z io lch , d z ie ła ch  i  m ło dych  m ę­
żatek.

M asłem  h a n d lo w a ły  także  p rze ku p k i, hand ly-  
ry ,  k tó re  po gospoda rs tw ach  sku p o w a ły  m asło 
w  g rudach  i  same je  fo rm o w a ły . U n ic h  m oż­
na się b y ło  spo tkać  z dom ow ym  m asłem  fa ł­
szow anym  m arg a ryn ą  lub  n a w e t go tow an ym i 
z ie m n ia ka m i i  z sz tucznym  fa rb o w a n ie m  mas­
ła . D la tego  n ie k tó re  m ieszczk i, p a n ic z k i, pa- 
n ic z u ry  często ch o d z iły  z m a łą  łyżeczką  lub  
n o żyk ie m  i  p rzed  kupnem  m asła  od p rze ku p k i 
ko s z to w a ły  je. T a k ie j p ra k ty k i żadna szanu ją ­
ca się gospodyn i n ie  p o z w o liła b y  stosować k o ­
b ie tom  z m iasta .

N ie k tó rz y  s k le p ika rze , naw e t choć b y li Ż y ­
dam i, a także  sk le p y  spó łdz ie lcze , tzw . kón- 
zum y, o raz spó łdz ie lcze  m le cza rn ie  sprzeda­
w a ły  u nas m asło  z fo rm  zdob ionych , fo rm u ­
jąc  je  sobie lu b  k u p u ją c  go tow e, u fo rm ow ane  
w  w ię kszych  gospodars tw ach , k tó re  m og ły  za­
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pew nie  Jego s ta łą  dostaw ę. O d c iśn ię ty  w zó r 
na m aśle b y ł zarazem  ja k b y  w iz y tó w k ą  do­
s taw cy i z tego pow odu ro ln ic y  i  ch a łu p n icy  
n ie ch ę tn ie  z m ie n ia li o rnam en t fo rm y  do m as­
ła.

WYRÓB FORM DO M ASŁA

Tak jednoczęściow e, ja k  i dw uczęściow e, czy ­
l i  sk ładane  fo rm y  do m asła, s z tw ie r tk i,  
fo rm y , ja s k i,  o s e łk i na m asło  sp o rządza li n a j­
p ie rw  u zd o ln ie n i, z w y k le  s ta rs i pasterze pod­
czas pas ien ia  byd ła . W y c in a li, w y rz a z o w a li 
i  d łu b a li je  zazw ycza j z d rew na  lip o w e g o , ch o ­
ciaż n ie  by ło  to  reg u łą , i  to  z w y k ły m  o s trym  
ko z ik ie m . D op ie ro  z czasem udoskona lano  je  
o raz w zbogacano przez ryzo w a n ie  i  ry to w a - 
n ie  o rnam en tu , w yp e łn ia ją c e g o  ca łą  p o w ie rz ­
chn ię  dna fo rm y  do m asła. P rzy snyce rce  zdob­
n icze j pos łu g iw a no  się te c h n ik ą  znaną od d a w ­
na — ry te m  w g łębnym , w yc in a n ie m , te ch n iką  
w ió ro w ą  i w rą b ko w ą  oraz ażurem . W  te n  spo­
sób na d n ie  fo rm  p o w s ta w a ły  postac ie  z w ie ­
rz ą t dom ow ych  (g o łą b kó w , k o g u c ikó w , k u r, ba­
ra n k ó w  i  k ró w ).  U fo rm ow ane  w  n ic h  m asło  
p rzeznaczano ty lk o  na s tó ł św ią te czn y  — 
w ie lk a n o c n y  i bożenarodzeniow y, w ese lny  i na 
in n e  w ie lk ie  u roczys tośc i rodz inę .

Do s n y c e rk i uyżw ano  p rócz noży (k o z ik ó w ] 
w ła ś c iw ie  p ięć, sześć ro d za jó w  d łu t p ła sk ich , 
p ó ło k rą g ły c h  i t ró jk ą tn y c h . D łu ta m i t ró jk ą tn y ­
m i w y c in a n o  zw łaszcza d robn ie jsze  e lem enty 
d e ko ra cy jn e , choc iaż  do w y k o n a n ia  fo rm y  do 
m asła  i  je j o rn am en tu  w y s ta rc z y ło  naw e t je d ­
no d łu to  lub  w sp o m n ia n y  ju ż  z w y k ły  os try  
nóż, co je d n a k  daw a ło  znaczn ie  gorsze w y n i­
k i i  n ie w s p ó łm ie rn ie  p rze d łu ża ło  czas w y k o n a ­
n ia  fo rm y . N a jczęśc ie j stosow ano te c h n ik ę  w ió ­
row ą , k tó re j M ie czys ła w  G ładysz w y ró ż n ia  
p ięć ro d za jó w : zw yk łą , po lega jącą  na ż ło b ie ­
n iu  ro w k ó w  końcem  noża lu b  d łu ta ; k lin o w ą , 
p rzy  k tó re j o trz y m u je  się tró jk ą tn e  zag łęb ie ­
n ie  p ły tsze  p rzy  podstaw ie  t ró jk ą ta ;  k ry s ta ­
liczn ą , zb liżoną  do k lin o w e j,  po lega jącą  n a j­
p ie rw  na w y rze za n iu  t ró jk ą ta  rów noboczne ­
go, w  obręb ie  k tó re g o  w y c in a  się os tro s łu p  
t ró jś c ie n n y  o w ie rz c h o łk u  p ro s to p a d łym  do 
p o d s ta w y ; w rą bko w ą , to  je s t w y c in a n ie  p ó łk o ­
lis ty c h  zag łęb ień  zw anych  w rą b k a m i; i  w resz­
c ie  ażurow ą. Częściowo stosow ano także  o rn a ­
m en t ryzow an y , sk ła d a ją cy  się z p ły tk ic h  ro w ­
kó w  (k re s e k ).

W szys tk ie  w ys tę p u ją ce  e lem en ty  zdobnicze 
w  fo rm a ch  do m asła  są typ o w e  d la  te c h n ik  
zdob ien ia  w  d re w n ie  i  w  zasadzie n ie  różn ią
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się od e lem en tów  s tosow anych  p rzy  zdob ien iu  
fo rm  p ie rn ik a rs k ic h . W szys tk ie  te  s z tw ie r tk i,  
fa s k i, o se łk i, fo rm y  na m asło  rob io n o  ze 
w spom nianego już  d rew na  lip o w e g o , a le  ta k ­
że z d re w n a  brzozow ego, to p o li,  rz a d z ie j g ru ­
szy, o lch y , ja rząbka , ja w o ra  lub  buka czy dę­
bu. D rew no przeznaczone na s z tw ie r tk i,  fa s k i, 
fo rm y  łupano  z suchego, dość g rubego o k rą g ­
la k a  lub  c ię to  — rzazano szpo lcokym , to  jes t 
p ry m ity w n y m  narzędz iem  do p rze c in a n ia  
o k rą g la k ó w  na po łow ę, k tó re  w ym a ga ło  o bs łu ­
g i z w y k le  trze ch  s iln y c h  m ężczyzn, a lbo p iłą . 
Łupane k a w a łk i d re w n a  następn ie  ciosano — 
krzesano  to p o rk ie m  lu b  s ie k ie rą , heb low ano  
i c ię to  p iłą  na po trzebną  m ia rę  na w a rsz tac ie  
s to la rs k im  lub  na z w y k łe j k o b y lic y , s trug a ce j 
s to lic y . Tak p rzyg o to w a n y  k lo c  — k lo ce k , k ą ­
sek  d rew na  obrysow ano  o łó w k ie m  w e d łu g  pa ­
p ie row ego  w zo ru  — m ustru  i  d łubano  d łu tk ie m  
do po trzebne j g łębokośc i, po czym  dno s z tw ie r t­
k i,  fa s k i, fo rm y  w yg ładzano . N ie raz  pom aga­
no sobie św id re m  przez w yb o ro w a n ie  d z iu r 
na odp ow ie dn ią  g łębokość, a potem  d łu tem  
w ykań cza n o  w g łę b ie n ie . F o rm y  o k rą g łe  w y ta ­

czano z ze w n ą trz  i  w e w n ą trz  na toka rce . Na 
w y ró w n a n y m  i g ła d ko  p rzyg o to w a n ym  dn ie  r y ­
sow ano nas tępn ie  o łó w k ie m  obm yślony lub,
częście j, z in n e j fo rm y  sko p io w a n y  w zó r o rn a ­
m entu , z w y k le  o m o ty w ie  ro ś lin n y m , rzadz ie j 
g eom e trycznym , zw ie rzę cym  czy z napisem  
i o s try m  nożem  lu b  d łu ta m i w yrzezano  o rn a ­
m ent. Ściany fo rm y  zawsze m u s ia ły  być skoś­
ne od 92° do 106°, na jczęśc ie j w rąbkow ane  
sp e c ja ln ie  p rzyg o to w a n ym  d łu tk ie m . Podczas 
d łuban ia  ude rzano o d łu tk o  d re w n ia n ym  t łu c z ­
k ie m  — k ifó n k ó m , by trzo n e k  d łu ta  n ie  p ę k ł. 
C ięcie — szn y t noża i  d łu ta  m us ia ł być  g ła d ­
k i, aby się m asło  n ie  p rzycze p ia ło  na żadną 
ze śc ianek. W ykończen ie  fo rm y  p ro s to ką tn e j 
p o lega ło  na w yh e b lo w a n iu  z ze w n ę trzn e j s tro ­
n y  w g łę b ie n ia , tzw . fu g i, n u ty ,  s łużące j do le p ­
szego u ch w yce n ia  fo rm y  p rz y  w y trą c a n iu  z 
n ie j m asła  oraz w y g ła d z a n iu  d e lik a tn y m  pap ie ­
rem  śc ie rnym .

T ru d n o  dziś  s tw ie rd z ić  nazw iska  lu d z i, k tó rz y  
u nas w y tw a rz a li fo rm y  do m asła, a le  okazu je  
się, że późn ie j b y l i  to  na jczęśc ie j rzem ie ś ln i-
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C ha łu p n iczy  w y ró b  „m aS n icz lc i“

cy — w y m ie n ie n i ju ż  s to la rze , rzad z ie j c ieśle  
i ko ło d z ie je . Do dość znanych  jeszcze d z is ia j 
oś rodków  p ro d u k c ji fo rm  do m asła  n a le ża ły  
np. ta k ie  m ie jscow ośc i, ja k  B ys trzyca  nad O l­
zę, C ie r lic ko , D om asłow ice, F ryd e k , F rysz ta t, 
S tare H am ry, Istebna, Jaw orzynka , Łom na-Ka- 
m ie n ite , Koszarzyska, L u ty n ia  D o lna  i Górna, 
M a rk lo w ic e  D olne i Górne, N ydek , P iersna, 
Podobora, S ied liszcze, S tare  M iasto  pod F rysz- 
ta tem  i inne .

N a js ta rsze  fo rm y  do m asła, k tó ry c h  p ods ta ­
w o w ym  celem  b y ło  n ie  ty lk o  nadać b ry le  m as­
ła  pew ien  o k re ś lo n y  k s z ta łt  i  e s te tyczny  w y- 
g lęd , a le  przede w s z y s tk im  śc iś le  o k re ś lo n y  
c ięża r (m asę), za ch o w a ły  je d yn ę  ozdobę, k tó - 
rę  b y ł w y c iś n ię ty  znak k rzyża . D op ie ro  póź­
n ie j wzbogacono je  o tra d y c y jn e  w rę b k i na 
bocznych  śc ianach. N iebaw em  je d n a k  zaczęto 
do k rzyża  dodaw ać o rn a m e n t p rzew ażn ie  roś ­
l in n y  w  pos tac i k w ia tó w , ow oców  i  l iś c i ta k , 
że w  końcu  o rnam en t te n  n ie  ty lk o  zd o m in o ­
w a ł dno fo rm y , lecz zupe łn ie  w y p a r ł p ie rw o t­

ny  znak. Jednę z p rzyczyn  jego  za n iku  czy 
w y e lim in o w a n ia  b y ło  i to , iż  szczegó ln ie  w  
m iastach , gdzie  b y ł n a jw ię kszy  p o p y t na m as­
ło  dom owe, a także  w  g w a łto w n ie  up rze m ys ła ­
w ia ją c y c h  się ośrodkach  B ogum ina, F rysz ta tu , 
K a rw in y , O rło w e j i  T rzyńca , na ta rg a ch  i  w  
sk lepach  k u p o w a ły  je  także  Ż ydó w k i.

Gdy hande l zaczą ł p rzechodz ić  na u k ła d  d z ie ­
s ię tn y  (m e try c z n y  i  k ilo g ra m o w y ) i  k ie d y  ta k ­
że cena m asła  poszła  w  górę, zan iechano spo­
rządzen ia  w ię kszych  „m ia r  m a ś la n ych “ i  o g ó l­
n ie  zosta ła  p rz y ję ta  jedna  w ie lk o ś ć  ć w ie rć k ilo -  
g ram ow a, przez co nazw a fo rm y  s z tw ie r tk a  
jeszcze ba rd z ie j się u trw a li ła ,  a le  przede 
w szy s tk im  w  o ko lic a c h  g ó rsk ich . N a tom ias t w  
o k o lic a c h  d o la ń sk ich  używ ano nazw y fo rm a  na 
m asło i ja ska  na m asło, choć nazw a s z tw ie r tk a  
też n ie  b y ła  obca. P rze jśc ie  ha n d lu  w y łą czn ie  
na ć w ia r tk i spow odow ane b y ło  także  tym , 
że zap row adzono  w spom n iane  ju ż  w yże j w i­
r ó w k i (c e n try fu g i, s e p a ra to ry ) ró w n ie ż  w  gos­
p odars tw ach  w ie js k ic h , a coraz ru c h liw s z y

„M a ś n ic z k a “  roz łożona  na części

16



p rze m ys ł m le cza rsk i, u nas p rzew ażn ie  sp ó ł­
dz ie lczy , zaczą ł puszczać na ry n e k  m asło  w  
p ostac i p ro s to ką tn e ] b ry ły  bez ja k ie g o k o lw ie k  
o rn am en tu  w  p a p ie ro w ych  opakow an ia ch  ćw ie rć - 
k ilo g ra m o w y c h , p rzyp o m in a ją cych  cegłę.

CHARAKTERYSTYKA ZDOBNICTW A 
FORM DO M ASŁA

F orm y do m asła  s p e łn ia ły  fu n k c ję  n ie  ty lk o  
p ra k tyczn ą , lecz ró w n ie ż  i este tyczną . W y n ik a ­
ło  to  z ic h  n a tu ra ln e g o  p rzeznaczen ia . U fo r­
m ow ane w  n ic h  m asło  z re g u ły  p rzeznaczano 
na sprzedaż i,  ja k  ka żd y  to w a r, m ia ło  w zbu ­
dzać w śró d  ku p u ją c y c h  pew ne doznan ia  este­
tyczne , m ia ło  p rzyc iąg a ć  i zw racać  uwagę. 
W tym  w ła śn ie  m ożna się także  doszuk iw ać 
p rzyczyn  pow stan ia  zapo trzebow an ia  na zdo ­
b ione fo rm y  do m asła. P o ja w iła  się w ię c  i ro z ­
w in ę ła  now a c ie ka w a  dz iedz ina  zd o b n ic tw a  lu ­
dowego, będąca n ie o d łą cznym  e lem entem  k u l­
tu ry  lu d o w e j. Z dobn ic tw o  ludow e  odznacza się

„G a źd z in ka “  i  „d z iy w k a "  w  s tro ja c h  o d św ię t­
nych  i z k ro w ą  w  gó rach

F orm a  z F rysz ta tu -M ize ro w a

w ie lk ą  różno rodnośc ią , bogactw em  i n ie p o w ­
ta rza ln o śc ią  w zo rów . Tak też dz ie je  się w  p rz y ­
p adku  fo rm  do m asła, gdzie  ic h  w y tw ó rc y  
p rze ka zu ją  nam  ta k ie  c h a ra k te rys tyczn e  ce­
chy zdo b n ic tw a  ludow ego, ja k  p ro s to ta  fo rm y , 
zachow an ie  um ia ru , n ie s k o m p lik o w a n a  sym bo­
lik a , w yczu c ie  m a te r ia łu  i p ro s ty  o rnam en t. 
M ożem y tu ta j obserw ow ać w y s o k i poziom  dob­
rego gustu  i  e s te ty k i, ta k  bardzo  ch a ra k te ­
rys tyczn e  d la  k u ltu ry  lu d o w e j Ś ląska C ieszyń­
skiego. Zauważa się to  zw łaszcza  w  p rostoc ie  
o rnam en tu , co w  fo rm a ch  do m asła  ma szcze­
gó lne  znaczenie. Z askaku jąca  je s t ró w n ie ż  ró ż ­
norodność m o ty w ó w  i  w zo rów . Ic h  tw ó rc y  po ­
s łu g iw a li się w y łą c z n ie  zn a ka m i p ro s ty m i — 
lin ią  p rostą , fa lis tą , k ó łk ie m , k rzy ż y k ie m , 
g w ia zd ką , łu k ie m  w k lę s ły m  i  w y p u k ły m , p ó ł­
ks iężycem  itp .

M o ty w y  w ys tę p u ją ce  na p re zen tow anych  w  
te j p ra cy  fo rm a c h  m ożna p o d z ie lić  zasadniczo 
do cz te rech  g rup . N a jlic z n ie js z ą  z n ic h  s tano ­
w ią  fo rm y  z m o ty w a m i ro ś lin n y m i, gdzie  n a j­
częście j sp o tykam y różnego ro d za ju  k w ia ty . 
Częściej są to  ic h  s ty liz a c je , rzad z ie j w ys tę p u ­
je  d o k ła d ne  p rze d s ta w ie n ie  danego p ie rw o w zo ­
ru , a le  i  ta k  m ożem y o d ró żn ić  d z iką  różę  od
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k o n w a lii czy tu lip a n u . K w ia ty  b yw a ją  na ło ­
dygach  i  z liś ć m i. N ie k ie d y  liś c ie  są n a d m ie r­
n ie  rozbudow ane i  w te d y  s ta n ow ią  g łó w n y  m o­
ty w  zdobniczy. Na n ie k tó ry c h  fo rm a c h  p o ja w ia  
się w zó r, k tó ry  tw o rz ą  liś c ie  ro ś lin  czy d rzew  
albo ic h  owoce.

D rugą g rupę  tw o rz ą  fo rm y  z m o ty w a m i geo­
m e tryczn ym i, gdz ie  sp o tykam y p rzew ażn ie  ró ż ­
nego rod za ju  g w ia z d k i, ro ze ty , serca, ko ła , 
k rzyże  czy n a w e t nap isy.

S am odzie lną g rupę  tw o rz ą  fo rm y , na k tó ry c h  
p rze p la ta ją  się m o ty w y  ro ś lin n e  w ra z  z geo­
m e tryczn ym i.

N a jrza d z ie j sp o tykam y fo rm y  z m o tyw a m i 
zw ie rzą t czy p ta ków , co je s t c h a ra k te rys tyczn e  
d la  zd obn ic tw a  ludow ego  na naszym  te re n ie , 
gdzie  św ia t zw ie rzę cy  p o ja w ia  się rzadko , a 
je ś li się ta k  dz ie je , to  na jczęśc ie j w  postac i 
scen z życ ia  p ta ków . Jedną z ta k ic h  sp o ra d ycz ­
n ie  w ys tę p u ją cych  fo rm  do m asła  je s t ekspo­
n a t z K a rp ę tn e j z m o tyw e m  ja s k ó łk i w  loc ie . 
Pojedyncze fo rm y  ze S tonaw y czy F rysz ta tu  
p rze d s ta w ia ją  zaś ba ranka  w ie lko n o cn eg o , na 
fo rm ie  z Raja n a tom ia s t og lądam y pasące się 
k ro w y .

N ie  je s t p rzyp a d k ie m , że w ła śn ie  ś w ia t ro ś ­
lin n y , a zw łaszcza  k w ia ty  są g łó w n y m  źród łem  
m o ty w ó w  na c ieszyń sk ich  fo rm a ch  do m asła. 
Sztuka  lu d o w a  zawsze cze rpa ła  z p ię kn a  p rz y ­
ro d y  o tacza jące j cz ło w ia ka , w  k tó re j k w ia ty  
s ta n ow ią  jeden  z n a jw a żn ie jszych  e lem en tów  
d e k o ra cy jn ych . Jak już  w spom n iano , w sze lk ie  
m o ty w y  spo tykane  na p re ze n to w a n ych  r e p l i­
kach  fo rm  odznacza ją  się pew ną s ty liz a c ją , 
p rz y  czym  po lega  ona na da leko  id ą cym  u p rosz­
czen iu , na w yd o b yc iu  ty lk o  l in i i  s tru k tu ra ln y c h  
m o tyw u , p e łn iącego  fu n k c ję  okreś lonego  zna ­
ku. M asło  bow iem  n ie  n a daw a ło  się do od­
tw a rz a n ia  w zo ró w  zb y t d o k ła d n y c h  i  s k o m p li­
ko w a n ych . R ów nież sama te ch n ika  snyce rska  

s k ła n ia ł tw ó rc ó w  do tak ie g o  p o tra k to w a n ia  
zd o b n ic tw a .

P o rów nu jąc  m o ty w y  fo rm  pochodzące z w io ­
sek p o d gó rsk ich  Jab łonkow sk iego  z m o ty w a ­
m i fo rm  z o k o lic  C ieszyna, K a rw in y  czy Bo- 
g um ina , n ie  dos trzegam y w y ra ź n ie js z y c h  ró ż ­

n ic . M ożna pow iedz ieć  ty lk o  ty le , że w  w io s ­
kach  p o d gó rsk ich  sp o tykam y w iększą  liczbę  
fo rm  do m asła  o m o tyw a ch  p rostszych , m n ie j 
s ko m p liko w a n ych , czego je d n a k  n ie  na leży  zb y t 

pochopn ie  uogó ln iać .
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Forma z Jabłonkowa-Radwanowa Forma z Jablonkowa-Jasienia

OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA 
FORM DO M ASŁA

C h a ra k te rys tyka  ca łego d e ko ru  fo rm  do w y ­
c iska n ia  m asła, na k tó rą  sk łada  się m o tyw  
g łó w n y  i o rnam en t b rzeżny, i  u k ła d  ic h  m o­
ty w ó w , c z y li ko m p o zyc ja  o rnam en tu , k tó ra  za­
le ży  przede w szy s tk im  od k s z ta łtu  i  w ie lk o ś c i 
p łaszczyzny fo rm y  do m asła, zosta ła  om ów iona  
w yże j. T u ta j po p a trzm y  pon ie kąd  d o k ła d n ie j 
na  ch a ra k te rys tyczn e  cechy sam ych fo rm  w y ­
s tępu jących  na le w o b rze żn ym  Ś ląsku  C ieszyń­
sk im , k tó re  są ró ż n o ra k ie . C ieszyńskie  fo rm y  do 
m asła  p o d z ie lić  m ożem y na om ów ione  ju ż  sze­
rze j fo rm y  ram kow e , chyba na js ta rsze , nas tęp ­
n ie  p u d e łkow e  z w ie k ie m  lu b  bez n iego , z k tó ­
ry c h  okazam i n ie  sp o tka liśm y  się, a le zosta ła  
o n ic h  zachow ana  pam ięć. B y ły  to  o k rą g łe  p u ­
d e łka , bardzo sta re , n ie ja k o  naś ladu jące  ku le  
m asła. P rzyp o m in a ły  sw ym  k sz ta łte m  znaną 
tu ta j od  daw na b laszaną k w a r tę  na m le ko  lub  
wodę. P os iada ły  ucha lub  u c h w y ty , in n e  zaś 
m ia ły  k s z ta łt  w yd rą żo n e j p ó łk u li za opa trzo ­
ne j w  m a ły  u c h w y t u g ó ry , n ie k ie d y  w ię kszy , 
p rz yp o m in a ją cy  podstaw ę. D a le j o k rą g łe , d ru ­
g ie  co do częstości w ys tę p o w a n ia , k tó re  po ­

d z ie lić  m ożna na kubkow e, m iseczkow e, czar- 
kow e  i  k ie lic h o w e ; następn ie  ow a lne , m ające 
w  pods taw ie  k s z ta łt p ro s to ką ta  o s iln ie  za­
o k rą g lo n y c h  rog a ch ; tró jk ą tn e , o k tó ry c h  w spo ­
m ina  ty lk o  jeden  in fo rm a to r  (K . L is z tw a n ), 
w reszc ie  kw a d ra to w e , na leżące do bardzo  
rz a d k ic h ; i  w  ko ń cu  n a jlic z n ie js z e  — po d łu ż ­
ne, k o ry tk o w e , spo tykane  na ca łym  in te re s u ­
ją cym  nas obszarze. Osobną ka te g o rię  s tano ­
w ią  n a tom ia s t fo rm y  sk ładane, dw uczęściow e.

C hociaż n ie  p rzebadano w s z y s tk ic h  m ie jsco ­
w o śc i za o lz ia ń sk ich , to  s trw ie rd z ić  m ożna p ra ­
w ie  jednoznaczn ie , że fo rm y  do m asła  używ ano 
we w s z y s tk ic h  m ie jscow ośc iach  Ś ląska C ieszyń­
skiego , zw łaszcza  tam , gdzie  hodow ano k ro ­
w y . A  b y ło  ta k  w ła ś c iw ie  wszędzie. K row a  
bow iem  b y ła  u  nas ż y w ic ie lk ą  ro d z in y  naw e t 
ro b o tn icze j, zam ieszku jące j p e ry fe r ie  n iedużych  
p rzec ież  naszych  m iast. Pam ięć zaś o zdob io ­
n y c h  fo rm a c h  do m asła  w śró d  ś red n ie j gene­
ra c j i je s t jeszcze w szędzie  bardzo  żyw a.

P o ró w n u ją c  fo rm y  do m asła  om a w ian ych  tu ­
ta j trze ch  za o lz ia ń s k ic h  su b reg ionów , n ie  zna ­
le ź liśm y  żadnych  w y ra ź n y c h  ró ż n ic , bo n ie raz



id e n tyczne  fo rm y , o rn a m e n ty  i m o tyw y  g łó w ­
ne spo tkać  m ożna ta k  w  w ysoce z in d u s tr ia li-  
zow anym  i zu rb a n izo w a n ym  Z ag łę b iu  K a rw iń - 
sko -O rło w sk im , ja k  w  B eskidach, czy w  ś ro d ku  
C ieszyńskiego. N a tom ias t w rę cz  za skaku jącym  
b y ło  d la  nas s tw ie rd ze n ie  w ie lk ie g o  podob ie ń ­
stw a, a naw e t id e n tyczno śc i fo rm  i ic h  w zo rów  
z re jo n ó w  P o lsk i od d a lon ych  ba rdzo  znaczn ie  
z ty m i znad Olzy.

ZAKOŃCZENIE

Kres fo rm o m  do m asła  i sp rzedaży m asła 
dom owego z o d c iśn ię tym  o rnam en tem  na b ry ­
le  p o ło ży ła  u nas d ruga  w o jn a  św ia to w a  (1939 
do 1945), k ie d y  to  n ie m ieccy  o ku p an c i w p ro ­
w a d z ili ry g o ry s ty c z n y , re g la m e n to w a n y  system  
k a rtk o w y  n ie  ty lk o  na tłuszcze . Po za ko ń ­
czeniu w o jn y  n ie  p rzyw ró co n o  p ie rw o tn e g o  
stanu. P rzyczyną by ła  przede w szy s tk im  k o ­
le k ty w iz a c ja  ro ln ic tw a , z a n ik  in d y w id u a ln y c h

gospodars tw  ro ln y c h  i s ko n ce n tro w a n ie  k ró w  
w  w ie lk ic h  oborach  sp ó łd z ie lczych  łub  pań­
s tw o w ych , a także  w ie lko p rze m ys ło w a  p ro d u k ­
cja  nab ia łu .

Na P odbesk idz iu  i  w  B eskidach s z tw ie r tk i 
na m asło  p rz e trw a ły  d łu że j i  b y ły  używ ane 
jeszcze w  la la c h  50. t 60. naszego w ie k u  p rze ­
w ażn ie  d la  po trzeb  dom ow ych  i  ja k o  p rezent. 
D z is ia j ze s z tw ie r tk a m i, fa ska m i, fo rm a m i na  
m asło  sp o tykam y się ty lk o  rzadko , bo w y p a r­
ła  je  z in d u s tr la liz o w a n a  c y w iliz a c ja . Te n ie lic z ­
ne, k tó re  pozos ta ły  na pam ią tkę , s łużą n ie raz 
ja k o  e lem en t d e k o ra c y jn y  n ie k tó ry c h  chat 
w ie js k ic h  i  n ie lic z n y c h  m ieszkań  w  b lokach  
m ie jsk ich . A  n a leża łoby  im  p rz y w ró c ić  życ ie ; 
p rz y n a jm n ie j zachow ać je  w  pam ięc i ja k o  w a ż­
ne e le m e n ty  k u ltu ry  lu d o w e j Ś ląska C ieszyń­
sk iego , będące p rze jaw em  także  w ra ż liw o ś c i 
es te tyczne j, z w ią zkó w  i id e n tyczno śc i k u ltu ­
ro w e j naszego ludu . S tanow ią  także  s k ła d ­
n ik  spuśc izny w ażne j i  d la  p rzysz łośc i.

.G ad linów ka “  w  L ig o tce  K a m e ra ln e j n r. 63. T ak im  zaprzęg iem  zw ożono m leko  w  ko n w ia ch  do z le w n i.

' v  ■ •
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MIEJSCOWOŚCI HISTORYCZNEGO S L Ą S K A  CIESZYŃSKIEGO,
2  KTÓRYCH POCHODZĄ REPLIKI WZORÓW ZDOBIONYCH FORM DO MASŁA.
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$ # O B 0 G U M I n V rz-

NIOWICE 
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PIERS
STRUMIEŃ'fyć"//.

LUTYNIA
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CIESZYN

M ISTRZÓW  ICE

ZU KÓ W  «
DOLNY KONSKA

^965
■ f
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MOSTY
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1. HERCZAWA

3. BUKOWIEC

2. BUKOWIEC

4. BUKOWIEC
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5. N Y D E K - g ó ra 6. N YDEK

7 NYDEK- NA DZIOLE 8. NYDEK
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9. NYDEK 10. N YDEK NA DZIOLE

^ 0 0  A  
9 ß o . f

11. NYDEK

OooooooO

12. N YDEK ZAKAM IYNI



0  0 ^ 0 ^ ^
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13. PIOSEK 14. PIOSEK

15. P IOSEK 16. PIOSEK



17 BYSTRZYCA nad oizq 18. BYSTRZYCA nad oizq

19. BYSTRZYCA nadOlzqBYSTRZYCA
FOJCI GRON

20. BYSTRZYCA nad Olzq
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21. NYDEK 22. NYDEK

i 8
23. NYDEK 24. GRÓDEK
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25. ZUKÓW  DOLNY 26. NYDEK n a d  m ły n y m

27 BUKOWIEC

0

28 PI OSEK
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30.W ĘDRYNIA29. BYSTRZYCA nad oi2 q

32. W C D R Y N IA -Z a o lz ie31. NAWSIE
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33. MISTRZOWICE

o o

34. MISTRZOWICE

35. CIESZYN 36. PIOSEK - BAGINIEC

30



37 FRYSZTAT m iz e ró w 38. FRYSZTAT m iz e ró w

iinoannaDonaoB

39. STARE MIASTO
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40. NYDEK

31
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41. LIGOTA ALODIALNA 42. LIGOTA ALODIALNA

_ J

43. P IO S E K -baginiec A4. LIG O TKA 
K A M E R A LN A
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45. RAJ

48. NIEBORY47 Ł O M N A - s a ł a j k a
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M lH

49. LUTYNIA DOLNA 50. ZAW ADA

51. MARKLOWICE 
DOLNE

I___________________________

52. KOCOBpDZ



V yV Y Y V Y Y Y V

53. STARE MIASTO
pod Frysztatem

5A MARKLOWICE 
DOLNE

56. PIOTROWICE55. P IE R S N A

35



57 P IO S E K - baginiec

J

59. ŁO M NA DOLNA

58. M O STY - s z a ń c e

60. BYSTRZYCA nad Olzq
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61. NYDEK
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m rm rrrm rmrrcd

62. LIGOTKA 
K AM ER A LN A

63. BYSTRZYCA nad Olzq 6A  MISTRZOWICE
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6 6 .  N Y D E K -F il ip k a65. N Y D E K - filipka

67. W Ę D R Y N IA -zaolzie 68. W Ę D R Y N IA - zaolzie



69. KO N SKA

71. KO SZAR ZYSKA

s

70. MILIKÓW

72. KO ŃSKA
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73. BYSTRZYCA
nad Olzq

74. MILIKÓW

© O ©

75. N Y D E K - lą c z k a 76 . JABŁONKÓW
JASIENIE



77. BUKOWIEC 78. BYSTRZYCA nad  Olzą

79. JABŁONKOW -
RADWANÓW

80. KOŃSKA

41



81. KO NSKA 82. NYDEK

83. NYDEK 84 M IL IK O W - l i ś c i

42



85. N YD E K -F ilip k a

87 DARKÓW

86. LU TYN IA  DOLNA

88. FRYSZTAT- m iz e ro w
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89. FRYSZTAT-M iz e ró w 90. PIOSEK

91. WIERZNIOWICE 92. N Y D F K -F il ip k a
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93. FRYSZTAT 94. CIESZYN

95. S KŁA D A N A  FORMA DO M A S ŁA
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97. DARKÓW

98. STONAW A 99. WIERZNIQWICE
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Form a  z W ędryn i-Z ao lz ia



Form a z Piosku



F orm a z W ie rzn io w ic



Form a z F rysz ta tu -G ran ic



ANEKS

W yw ia d y  na tem a t zd o b ionych  fo rm  do m as­
ła  p rz e p ro w a d z ili i  w zo ry  zdobnicze p o b ra li 
nas tępu jący c z ło n ko w ie  S e kc ji F o lk lo ry s ty c z ­
ne j:

A N N A F IL IP E K , ILO N A  FRYDA, PhDr KAROL 
D AN IE L KADŁUBIEC, DrSc., D r med. JÓZEF 
MAZUREK, EW A M ILE R SK A, A N TO N I SZPYRC 
i  JAN SZYM IK.

I n f o r m a t o r z y :

AN N A  CZYŻOWA, u rodzona  w  1902 r. w  Wę- 
d ry n i-Z a o lz iu

M AR IA  JASTRZĘBSKA, u rodzona  w  1929 r. w  
M a rk lo w ic a c h  D o ln ych

KAROL L IS ZTW A N , u rodzo n y  w  1928 r. w  Łom - 
ne j D o ln e j-K a m ie n ite m

EW A M ILE R SK A, u rodzona w  1915 r. w  N yd- 
ku

ZOFIA PIECHACZKOW A, u rodzona w  1904 r. 
w  M a rk lo w ic a c h  D o lnych

TEO FIL SZELIGA, u rodzo n y  w  1884 r. w  Ze­
b rzyd o w ica ch

ZO FIA  SZELIGOW A, u rodzona w  1888 r. we 
F rysz ta c ie

JAN SZYM IK , u rodzo n y  w  1930 r. w e F rysz ­
tac ie

JAN TOM AN EK, u rodzony  w  1926 r. w  Koco- 
będzu

ERNESTYNA TOM ANKO W A, urodzona w  1929 
r. w  Raju

A N N A  TOM ANOW A, u rodzona w  1900 r. w  B łę ­
d o w icach  D o lnych

JAN W ACHTARCZYK, u rodzo n y  w  1921 r. w  
P io tro w ica ch

R y s u n k i :

R ysunk i na pods taw ie  dos ta rczonych  w zo rów
w y k o n a li:  IR EN A CIEŚLAR oraz STANISŁAW
ORSZULIK

Z d j ę c i a :

KAROL KA LETA, STAN IS ŁAW  ORSZULIK, A N ­
TO N I SZPYRC i  JAN SZYM IK



L i t e r a t u r a :

Z ygm u n t  G loger:  Rok p o ls k i w  życ iu , tra d y c ji 
i  p ieśn i. W arszaw a 1908.

M ieczys ław  Gładysz:  G ó ra lsk ie  zd obn ic tw o
d rzew ne  na Ś ląsku. K ra k ó w  1938.

M arta  K om orovskä :  P astie rske  um enie . B ra ty ­
s ław a  1987.

K a ro l  Piegza: C eram ika  c ieszyńska : SF ZG
PZKO Czeski C ieszyn 1971.

ł a n  S zym ik :  Dawne m ia ry  i  w a g i na Ś ląsku 
C ieszyńskim , (w :)  B iu le ty n  Ludoznaw czy z. 
V I I ,  s. 83— 88. SF ZG PZKO Czeski C ieszyn 
1976.

M ieczys ław  W oźnow sk i :  Zdob ione fo rm y  i m a t­
ryce  do m asła, (w :)  Po lska S ztuka Ludow a, 
r. X V I: 1962, n r  2, s. 67— 83.

( — ) :  W zorce zdo b n ic tw a  ludow ego  na Ś ląsku 
C ieszyńskim . C ieszyn 1937.
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